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  Wszystkie rozdziały dostępne są w pełnej wersji książki
  
DWU­RA­CJA


Na samym początku Pisma


wybu­chają potężne obrazy


stwa­rza­nego przez Cie­bie świata.


 


Masy fir­ma­men­tów,


które porząd­ku­jesz i utwier­dzasz;


odmęty wód,


które oddzie­lasz od Suchej;


dzi­kie pust­ko­wia,


które oży­wiasz zie­le­nią


i napeł­niasz zwie­rzem i pta­kiem…


 


Nic przeto dziw­nego,


że natchniony autor tej Księgi


mógł napi­sać:


Bóg widział,


że wszystko, co uczy­nił,


było bar­dzo dobre1.


 


Ale w głębi Pisma


znaj­du­jemy inną Księgę,


w któ­rej autor,


także natchniony,


wielki mędrzec,


powiada:


Mar­ność nad mar­no­ściami,


mar­ność nad mar­no­ściami


i wszystko mar­ność2.


(Skru­pu­latni bibli­ści obli­czyli,


że powtó­rzył to


aż sześć­dzie­siąt cztery razy).


 


Który z nich ma rację?


 


Przez całe dłu­gie życie


nie zdo­ła­łem tego roz­strzy­gnąć.


 


Może Łaskawy Czy­tel­nik…
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* * *


Długo się żyło,


wszę­dzie się było,


wszystko widziało,


nic nie zro­zu­miało.
  
ZMARSZCZKI


Mam osiem­dzie­siąt lat


i ani jed­nej zmarszczki ze sta­ro­ści,


choć twarz poryta


jak ziem­niak zeszło­roczny.


 


Wszyst­kie je zafun­do­wała mło­dość


wespół z tak zwaną doj­rza­ło­ścią.


 


Tro­chę zmarsz­czek zosta­wił śmiech,


znacz­nie wię­cej — smu­tek.


 


Jedne zmarszczki wyrzeź­bił


hulasz­czy tryb życia,


inne — głu­pota, co na jedno wycho­dzi.


 


Żło­biła mi twarz


bez­rad­ność wobec prze­mocy losu,


a jesz­cze bar­dziej —


bez­rad­ność wobec tej bez­rad­no­ści.


 


Naj­wię­cej zmarsz­czek wyryła


spu­ści­zna po moim imien­niku,


pra­ojcu Ada­mie.


Jego prze­nie­wier­stwo raj­skie


trawi poczu­ciem winy do dzi­siaj.


 


Łza,


która wypływa z mojego oka


i roz­dziela się w dorze­cza zmarsz­czek,


nie zmywa brudu życia.


 


Pła­cze.
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